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Dla wygody Szanownych abonentów za­
miejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
dziennika Czas spóźnili, og łasza się miesięczna 
p rzedp ła ta , to jest na miesiąc Grudzień b. r. 
kw artału IV  w kwocie złr. 1 kr. 4 0  m. k.
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Śmierć królowej Portugalskiej i pojednanie obu 

linii Burbonów w jednej prawie zaszłe  chwili, 
ważnemi w razie danym stacby się m ogły wy­
padkami dla Zachodniej Europy. Mówimy w ra ­
zie danym , nie przypuszczamy bowiem, aby za­
raz Henrykiści i Migueliści mieli Francy^ i P or­
tugalii* zawichrzyc, i podawszy jeszcze rękę K a r-  
listom, podkopać niedawno ustalony stan rzeczy 
w Hiszpanii. W szakże oba te wypadki daji* obu 
przeciwrzijdowym stronnictwom w dwóch pierw­
szych państw ach, pewien punkt zjednoczenia a 
tern samem s iłę , której rz^dy istniejące lekce­
ważyć nie mog^.

W śród powszechnej ciszy europejskiej śmierć 
królowej Maryi da G loria, mogłaby co najwię­
cej ocucić uśpioną. arnbicyę Don Miguela aż do 
ponowienia protestacyi przeciw wstąpieniu m ało­
letniego króla portugalskiego na tron , lub prze­
ciw koburgskiej regencyi króla don Fernanda je ­
go ojca. Lecz gdyby sp raw y  wschodnie za­
k ł ó c i ł y  europejskie stosunki, gdyby polityka N a­
poleona I II  zniewoliła p r z e c i w n i k ó w  j e g o  c h w y ­
tania się wszelkiej broni i użycia za takowy Ie- 
gitymizmu wzmocnionego liczebnie tłumami przy­
jaciół orleańskich w samejże Francyi j wtedy i 
Don Miguel nie poprzestałby może na protesta­
cyi, a stronnictwo jego oparłszy się na protesta­
cyi i konstytucyi, przeszłoby do czynu. N a ja -  j 
kiej podstawie uczynićby to mogło osobnym w yka- 1 
żemy artykułem. A le zawsze czyn ten mógłby 
być tylko ważnym j a k o  następstwo dynastycznych 
zabiegów we Francyi, o nich przeto głównie mó­
wić należy.

W  małoznanym zakucie A ustry i, nastąpiło 
w ostatnich czasach pojednanie dwóch głównych 
gałęzi królewskiej rodziny Burbonów, i to poraź

l

drugi w ci^gu lat kilkudziesięciu. W spólne wy­
gnanie jak  się zdaje zatarło nienawistne wspom­
nienia walki obu ty. > gałęzi o panowanie nad 
r  rancy^,, a jak c iup Egal.te odpokutował śmier­
cią śmierć Ludwika X V | na która g łosow ał, 
tak Ludwik Filip <>< P°kutuwa^ wygnaniem wy­
gnanie Karola X , do któreg0 się był przyczy­
nił przyjmując koronę. Pierwsze j drugie cesar­
stwo pogodziło wtedy , t e , ^  obie linie, a wtedy 
i teraz linia młodsza u/,nała  prawo starszej do 
tronu. Czy tożsamosc dotychczasowych następstw 
obu rewolncyj, powtorą} sif ; w dalszych jej 
skutkach w restaui aoy j, t() p,VjySZ,f0ść dopiero 
pokaże, a gdyby kto chciał w dalsze zapuszczać 
się porównania, mog-łby j(,j, S7iUka(; a£ w pOWO_
dach, które skłonił) zagranicę do popierania dą­
żeń restauracyjnych, me Ulaj ith wcaIe poczat.
kowo na celu. /lozsam ość przyczyn pociaga za 
sobi* tożsamosc skutków, j ivap0je01‘ U? który

w z , l S ° W.T tW S ady Poprzednika sw ego, pod 
oględniejszym / ' zechc,! W  Pewnie

i / . / ri->110 z pewnością jakie wrażenie
ucz) ni a w aryżu wiadomość o pojednaniu le- 
gityniistow i orleairistów. Oficyalnie p rzy ją ł ji* 
Napoleon 111 obojętnie, udzieliwszy jak  mówi^ 
panu Kisielew depeszy o tym wypadku donoszą­
cej. Jeżeli Cesarz uzna szvn ten za ostrzeże­
nie, pokój europejski nie tylko zawichrzonym nie 
z o s ta n ie  , ,a le  m oże sp ra w a  W s c h o d n ia , z a k o ń c z y  
s ię  rychlej j jeżeli b y  go zaś poczytał za pogróż­
kę i przeniósł z pola intryg stronniczych na pole 
polityki europejskiej, natedy wojny cesarstwa po- 
nowicby się mogły maj^c w łaśnie tak ła tw y po- 
wod jakim jest wojna rossyjsko-turecka. W a ­
żni} przeto będzie teraz każda czynność rządu 
francuskiego zdziałana pod wpł yvvem wraże„ia 
tej unii familijnej.

Mniej ważnym niżby się zdaw ało, jest wzgląd 
na wpływ tego wydarzenia na um ysły we F ran­
cyi. Pomimo tu i owdzie chociaż i często po­
jawiających się w tym kraju konspiracyj, ogół 
znużony ciągłeini przemianami systemów rządo­
wych , odczarowywany tylokrotnie, świadek przej-
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scia imion górujących w kraju z jednego do dru­
giego obozu, przyjmie bezwątpienia wieść o tym 
wypadku z obojętnością i bez żadnych oznak svm - 
patyi. :

Powiedzieliśmy, że gdyby stronnictwo Don Mi­
guela w razie danym korzystać chciało ze śmierci 
królowej portugalskiej, aby kraj ten który nie­
dawno co w ydobył się z domowej wojny, w nowe 
wepchnąć niesnaski i rewolucye, małoletność na­
stępcy tronu, który ma dopiero lat 16 a konsty- 
tucya wymaga lat 18 aby wstąpić na tro n , ł a -  
twoby do tego stać m ogła się po.vodem. M ało­
letność bowiem pociąga za sobą konieczność re- 
jencyi, do której wyznaczony jest mąż zmarłej 
królowej książę K oburgski, król Don Ferdynand. 
P raw a do tejże rejencyi zaprzeczają mu niektó­
rzy przyznając je  Don Miguelowi. Wspomnijmy 
w krótkości ostatnie w Portugalii zdarzenia.

Wiadomo, że król Jan VI. który umarł w Lizbo­
nie w zostawił był dwóch synów: Don Pe-
dra i Don Miguela. Doa Pedro był już Cesarzem 
brazylijskim a smierc ojca oddawała mu tron portu­
galski. B y ł zatem w posiadaniu dwóeh koron cał­
kiem oddzielnych. W tymże samym roku 1826 ogł 
sił konsfytucyq portug Iską i zsra leni abdykacy - na 
rzecz córki swojej Donny M aryi, tak jak oóźnićj^b- 
dykował z korony brazylijskiej na rzecz swego syna 
starszego dzis tamż? panującego. Don Miguel uznał
H  brat» SWfg ’ Solera portugalskim i rzeczone akta 
tojest ogłoszenie konstytucyi, abdykacyą, i*k oiewniei 
oddanie korony Donnie M aryi wówczas’ m a ł o S ó ?  
Don Pedro nas meiylko ch c ia ł zrobić brata rep ntrm 
państwa ale nawet życzył s,bie aby s ięz jeg o  cór- 
są ożenił, i w rzec«y samei zaręczyny^ odbfły s^e 
przez kontrakt w Wiedniu 29go października 
roku. Lecz następnie Don Miguel jako rejent chciał 
użyć swej władzy, aby zatrzymać przy sobie koronę 
portugalską. Ogłosił się królem i rozpoczął wojnę 
domową. Don Pedro, któren już nie był wtedy jak 
ylko księciem Bragancyi, a kiórego kolej rzeczy ro­

biła rzeczywistym rejentem państwa, pokonał Don 
Miguela i z nusił do podpisania kapitulacyi w Ewora 
*torą wprawdzie Don Miguel za niebyłą uważał! 
skoro tylko dostsł się za granicę Portugalii. Działo

k T  r# J 1 7  tymŻC Slimym roku Fortezy zadekretowały pełnoletność Donny Maryi i niebawem
krolowa poszła za księcia L uchtenberga, a nowy
dekret Kortezów orzekł odsunięcie Don Miguela od

O ile człowiek z swetni dzieły do świata materyalne- 
go należy, o tyle podlega jego prawom. Natura równie 
jak człowiek ma swoją historyą, lecz kiedy w pierwszój 
też same powtarzające się dostrzegamy pojawy, też same 
pierwowzory zwierzęcych i roślinnych kształtów, histo­
ryą człowieka coraz nowe żywioły, nowe siły prą ku 
nieustannemu rozwijaniu się czyli postępowi. Tworzenie 
i kształtowanie się ludzi zawisło wprawdzie od warun­
ków miejscowości, płodów ziemi, gorąca lub zimna; czło­
wiek atoli może się z pod ich wpływu do pewnego sto- 

,  puia wyłamać. W dolinach Nilu i Gangesu, gdzie życie 
kastyczne wtłaczało ducha w ciasne ramy, przyjmowała 
się kolejno oświata Grecyi i Rzymian, chrześcianizm i 
machometanizm, sądy przysięgłych i parowe machiny; — 
gdzie niegdyś starzy Germanowie uganiali za żubrem i 
w śnieżnych kopali się zaspach, dziś wznoszą się szkoły 
ludowe i ochrony dla nędzy, tętni bez spoczynku ruch 
tabryk, a umysł sięga zabytków sanskryckicb; — gdzie 
nędzny Eskimo w zwierzęcój ciemnocie nieliczone swe 
lata przepędzał, dzisiaj Misyonarze opowiadają wiarę Chry- 
•tu8a. Rodowici Amerykanie nieodstąpili wprawdzie od 
*taśoiwego trybu życia, lecz Anglosasi zmienili tę oj-

czyznę bagnistych borów, w ognisko przemysłu i wolnych

Człowiek dotąd tylko jest niewolnikiem natury, póki mu 
gi.iazda oświaty niebłyśuie. Podlegając n a tu r z e  potrzebą
i h za mi ciała, potężnym jój 'vP̂ Ywom nigdy zupełnie o- 
pizeć stę nizdoła; wpływy te jednak naprzód może obli­
czać, zestawiać je  i ku swoim celom naginać. Wyobraź­
my sobie, ażeby pojęcie to uzmysłowić, ziemię z całą 
massą naro.iów, jako całość, jako organizm z rozliczne- 
mi członkami.

Każdy organizm mieć musi punkt środkowy, około któ- 
iego grupuje się zawisła od nieg° całość; punkt z któ- 
vvf°< l^tno. ^ycia wytryska i nazad do niogo powraca. 
Władza, siła i wpływy p o d leg ł prawu attrakcyi, sile 
ciężkości. Budowa świata dla tegó zaokrągliła się w kształt 
sulisty, że środa jej przyciąga nt0ri,y obwodu. Z tój 
to przyczyny, kiedy spadająca kropla przybiera postać 
kuii stałe i twarda ciała rozciągajcie w linią. Kamien- 

arzysteły i długie garbacizny gór narosły w chwili 
zastygania pfynnój kuii zioinSi,jej. Ziemia obracająca się 
™  środka, opisuje wraz z płanetami około

. 0 P:i9’ St-d poznajemy wielkie prawo świata* siła
S T  zUaokr0ad^OWeg0 0  110 P,anaty d° Ŝ bie ^  «1«Ó?: ą* .zaoferąglają się około własnej osi w formę kuli sta­
jąc się atoli w skutku ruchu członkami wyiSZ(jj Oai ości

Sps2 “i e s ^ a t ? 0 ? ,ipSy’ jak°  Punk‘ 4ro<jk°wy życia. E -  lipsa jest zatóm formą rozwoju; oś kuli, godłem n ie -
zm iennosci. To samo prawo istnieje w organicznóm
Życiu. L jaja rozwija się ciało zwierzęce w formie elip­

sy, krew opływa serce jako ognisko życia, a około każ­
dego zwierzęcego ciała możemy w myśli pociągnąć elipse 
którój ogniskiem jest serce. Biorąc przeciwnie zwierza 
jako stworzenie roślinne, ciało ieoo naionn,«a i .

T izzi, kM ^ - ,  S ?

woce k s i tJ i  a co rok nowe liście, kwiat i o-
ni mieni lii,.; maią okrągły lub jajowaty. Drzewo skle- 
alo 1 .SW0Icb dąży do formy mniój więcój kulistój, 

f ^ Pn' a wystrzelony w górę gwałci tę zamierzo- 
ą ormę, Roślina im mniój rozwinięta, tem w prościej- 

sze rozrasta się linie, im więcej spotęguje swój rozwój, 
tom bliżój podobieństwem zbliża się do owalu, jakkol­
wiek brakuje jój ożywczego ogniska, co jest przyczyną, 
Że teorva uprawy roślin w zastósowaniu wieczną pozo­
stanie próbą. To samo ściąga się do nierozwiniętyck 
zwierząt.

Pod to prawo poddajemy, materyalne utwory ludów roz­
wijanie się państw. Władza centralna przedstawia s»er« 
jednych drugim podporządkowanych stopni, a państwo staie 
się całośc.ą przez panowanie jednego nad ,  J
sobie podobnych. Prawo attrakcyi i e s t ^  0 **
gdyż państwo jako zewnętrzne ciało n n riIeni0m a.

j .  n . .L « , .  b , d L mj> “ j r
0,T  w .ile c ię k o ic l  j.kTeg 0 b ą «  i S ’ f f i , .  r « -
h . g . „ o . « ,  ko obwodowi l i L ,  .kupilj, “ łS d . Kolde
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tronu na w ieczne czasy . K siążę Leuchtenberg umarł 
1 8 3 5  w  dwa m iesiące po ślub ie , a Donna M arya da 
Gloria zaślubiła księcia Ferdynanda Koburgskiego w  r. 
1 8 3 6 , w  roku z t ś  następnym 16go w rześnia u rod z ił  
się następca tronu Don Pedro. Fakta te z d a w a ły b y  
się  żadnego do rejencyi w  Portugalii Don M iguelow i 
niezostaw iać prawa.

L ecz konstytucya z  r. 1 8 2 6  w yżej wspomniana 
w  artykule 9 2  mówi w yraźn ie: „źe królestwem pod­
czas małoletności króla, r z ą d z : ć  będzie rejencya spra­
w ow ana przez krewnego najbliższego następcy tronu, 
w ed łu g  praw su k cessy i, który winien być pełnole- 
tnim toj-st mieć lat 2 5 . K onstytucya z  r. 1 8 2 6  jest  
dotail ob ow iązu jącą , • » » "  M .guel ,est bezwątpiem a  
n a j b l i ż s z y m  krewnym następcy tronu mającym lat 2 o . 
W ed łu g  litery w ięc  kenstytucyi, jemuby się  należał*  
rejencya: lecz  rejencya Portugalii urządzona zosta ła  
osobną ustaw ą z r. 1 8 4 6 ,  której artykuł pierw szy  
w yraźnie op iew a , ze  rejeucya w  razie śmierci kró­
lowej Donny Maryl należeć będzie do króla męża jej 
Don Ferdynanda, ostatni z s ś  artykuł w yraźnie orze­
k a , że  artykuł 9 2  konstytucyi do tego jedynie przy­
padku uchyla się  rzeczoną ustaw ą.

N iepozostaw ałoby w ięc żadnej w ątp liw ości, gdyby  
nic pytanie: czy  ustaw a po prostu przez Kortezów  
przyjęta może uchylać artykuł konstytucyi, z w ła sz c z a  
że  konstytucya sama urządza sposób , tryb i formę 
w ed łu g  których konstytucya zmian'e ulegać może 
w  razach gdy konieczna tego okaże się  potrzeba. 
Forma ta nie jest w cale tak prostą , jak ustaw a pr^ez 
K ortezów  przyjęta. N ow a zatem trudność która się  
rozw iązuje tym sposobem , że  przepisana forma do 
zmian zaprowadzać się  mających w  konstytucyi, do­
ty czy ć  się  ma w y łą czn ie  przypad ów  ‘lyeh tylko, 
w  których chodzi o rozporządzenia rzeczyioiście kon­
stytucyjne. W  innych zaś z w y k łe  sposoby prawo­
daw cze są  w ystarczające. Rejencya czy  należy do 
pierw szych czy  do drugich? oto pytan ie, na które 
znów  odpowiada artykuł 1 4 4  konstytucyi portugal­
sk iej, w ed łu g  którego istotnie konstytucyjnym jest  
tylko akt w  przedmiocie granic i atrybucyj w ła d z  
politycznych i praw politycznych i indywidualnych  
obywateli.

Pomimo tej definicyi i pomimo wielu p rzyk ła­
dów nietylko w  historyi ale w  ostatnich czasach, 
gdzie prawo do rejencyi nie b y ło  uważanem za  
rzecz zasad y  i prostą, ustawą, b y ło  zarządzone,
tru d n o  je st nieprzyznać pewnej subtelności w ca­
ł e j  te j  k w e s ty i  , k ló r a b y  a* nadto w y sta rczy ć  mo­

g ła  dla stronnictwa szukającego pretekstu. T ym ­
czasem  zdaje s ię ,  źe król Don Ferdynand objął 
już re jen cy |:  z a sz e d ł zatem fa k t, a w iem y że  
ten zw ykle silniejszym  jest od wielu protestacyj, 
że te n iew ystarczają jeżeli czynem  nie są  poparte.

Korespondencya Czasu.
Z pod M ielca 26 listopada.

Wyczytawszy w 261 numerze korespondenoyą od Miel­
ca , a nie życząc sobie aby za moją uchodziła, oświad­
czam, iż z nieznajomym mi jej autorem niemam nic wspól­
nego. Sam dosyć już dawno nie zgłosiłem się do was, 
częścią dla rozlicznych zatrudnień domowych, cały czas 
prawie zabierających, częścią też a podobno głównie, 
dla braku interesujących, n tóm też ranidj dobrych wia­
domości. Złemi, których jakoś nigdy nie braknie, nie- 
chciałbym już nudzić czytelników. I cóż nadadzą ciągłe 
narzekania! jedni słuchać ich niechcą, drugim stały one

się chlebem powszednim, którego niepotrzebują szukać 
po gazetach, inni znów poddają się wszystkiemu z tu­
reckim fatalizmem. 9 °  wszystkiego z łego , jako to nieu­
rodzaju, gradobiciów, burz i piorunów, trzeba jeszcze 
d dać i choroby, na które połowa ludności leży pokotem, 
to też robota wszelka od czasu żniw prawie zupełnie u -  
stała, a zdaje się nawet iż wyjdzie z używania. W cza­
sie siewów niebyło Rocków i oraczy, niebyło komu 
ziarna wrzucić w ziemię. p0j 0Wa robót przedziinowych 
nie pokończona, druga połowa późno i źle zrobiona; 
wiadomo zaś, i i  7*a uprawa gorsza jest od zupełnego 
odłogu, bo koszt jednaki na złą i dobrą. Ztąd teź dro­
żyzna dokuczająca dziś miastom i wszystkim żyjącym 
z grosza, nietylko ustać niemoźe, ale powiększać się co 
rok musi. Mylił^Y s ;ę mocno, ktoby w niej dla produ­
centów upatrywał korzyści, rzecz się ma przeciwnie: 
cóż bowiem ztąd źe drogo, gdy niema co sprzedać, a 
częstokroć nawet kupić wypadnie? Zmniejszone zbiory 
pociągają za sobą i drogość najemnika, i nad wszystko 
najdotkliwszy dla gospodarza brak paszy i sterkoryzacyi. 
Żebraków, najwięcój młodych dzieci, które poczciwe 
chłopki chwalebnym swym zwyczajem na zimę, jakby ja­
ką armią ro zp u śc i, już dziś tłumy pó'-nagie włóczyć 
się poczynają, F°znosząee zarody wszelkiej demoralizacyi. 
Zyczyćby należało, aby j w naszym obwodzie o zaradze­
niu temu złemu pomyślano. Szkoły de nomine po 
wsiach utworzone, stoją sobie zamknięta w braku uczo­
nych pedagogów, którym nasi dotychczasowi profesoro­
wie oczywiście miejsca ustąpić musieli.— Gościńca poroz- 
poczynane czekają szutru i zmiłowania Bożego; tymcza­
sem tysiące fur z drzewem i sprzedanemi w okolicznych 
lasach belkami, za jeden dzień więcej psują, jak za całe 
lato naprawiono. Trzeba wam wiedzieć, źe jeżeli wytę­
pianie lasów jest skutkiem cywilizacyi, my jesteśmy naj- 
cywilizowańszym narodem. Co wziąć to wziąć, byle się 
pozbyć tych zabytków barbarzyństwa.

Olóż i wszystko ważniejsze co m o g łe m  wam donieść 
z tej okolicy, oprócz illuminacyi w Kolboszowy, o którój 
dopiero z Czasu  się dowiedziałem.

Poznań 25 listopada.
Na nieszczęście, przykład pana Radońskiego i śród na­

szych posłów, nie został bez naśladowców, złożyli znów 
mandaty Leon Smitkowski poseł Izby Ilój, z okręgu Ko- 
ściańsko-Szremskiego, i sędzia Pilawski reprezentant mia­
sta Poznania w izbie łój; ostatnia dyraisya nadzwyczaj 
jest pod wszelkiemi względami uszczerbek służbie krrjo- 
wój przynoszącą, trudno bowiem najpierw będzie zastą­
pić jędrną wymowę pana Pilawskiego; powtóre miejsce
J»K»* l.k.t.,............................................... dl- n«* stracone , |>r*y

równości bowiem głosów z anti-kandydatein, wybór jego
tylko losowi zawdzięczaliśmy. Ostatni powód koniecznie 
był powinien skłonić pana Pilawskiego do nieskładania 
mandatu, bo nietylko źe sam się usuwa, ale uronią glos 
jeden deputacyi naszój.

Roboty około kolei źelazuej wrocławsko-poznańskiej 
już rozpoczęte w okolicy Śmigla; jest także silnie mowa 
o nowej krótkiój kolei żelaznój, bardzo dla Księstwa wa- 
źnój, z Bydgoszczy da Torunia. W  ogóle ogarnął Księ­
stwo ruch komunikacyjny: zewsząd słychać o odbytych 
sejmikach powiatowych i o uchwalonych nowych drogach 
bitych. Zwykle rzecz dzieje fóę w ten sposób, źo rząd 
z funduszów prowincyonalnych, daje premia 6 do 8000 
talarów na milę, resztujaca 14,000 talarów powiaty 
dopłacają, bo mila d r o g i e j  « na  ̂ kowtuje w przec.ę- 
ciu 20,000 talarów. Niektóre powia.y rozkładają budowę 
dróg bitych na lat kilkanaście, ,nne c c ĉ Przyjść prę- 
dzój do celu zaciągają pożyczką, k re p zez umorzenie 
spłacają. W jednym jednak i (̂ u£Vn razi®, w ogóle 
w skutku tego ruchu, powiały wielkie na siebie przyj-

więo państwo musi mieć środek, tojest stolicę leżącą w sa­
mym węźle linii siły, czyli gościńców, lub rzek Im ona 
jest większą, tem sprężyściej działa siła jój attrakcyjna, 
im jest bliższą tego węzła linii siły, tem mocniój ważne 
żywioły państwa: przemysł, oświatę i fizyczną siłę oręża 
ku sobie pociąga; a na odwrót, im mniój położenie kraju 
sprzyja utworzeniu środka i linii siły, tem słabszem jest 
państwo, tem gnuśniejszem jest działanie przyciągania i 
odrywania się zewnętrznych części.

Państwo według właściwego pojęcia powinno być pło­
dem ducha, obecnie jednak uważać je będziemy jako fi 
zyczną w ładzę; ja**0 roałuryalnie geograficzne ciało, w któ- 
róm prawo środka wpływ na tworzenie się i upadek kra­
jów wywiera. Ta linie siły prryciągyjącój mogą siecią 
swoją powlekać tylko równiny, gdzie gościńce, rzeki i 
kanały naturalne tworzą spójnie, Móre przerywają lub u- 
trudn ają gór łańcuchy. Im liczniójsze i lepsze są gościń­
ce, tóm więcój rozwijają siłę przyciągającą, im łatwiej­
sze do przebycia góry, im więcej kolei źelazuyfh tóm da- 
!ój i skuteczniój działa siła ciężkości środka, Grecya 
wzdłuż i poprzek w kształcie wachlarza porysowana gó- 
r?nV.’ n* ®< rzu tylko jedooczyć się mogła; dla tego punkt 
ciężkości starój i nowej Grecyi przypada w Atenach, two- 
rzącyc środek wysp i stałego lądu. Rzymianie połączy­
wszy jta >ą ?*władali dopiero światem, który sznurami 
gościencow i duchową nttrakcyą prawa i języka swego 
zewsząd przywa iaii ku sobie. Ale sztuczne te środki nie 
wystarczyły na ogo, po ło*e„i0 albowiem naturalne sprze­
ciwiało się panowaniu tUy®„ nad *wialein> dja t0gO t0

wielkie owo psństwo ro*p2(̂ °  n8 m.n(*stwo krajów, 
z których każdy w okręgu gÓT. Punkt sw»j środkowy wy­
nalazł. Podobnój natury są N'<e.nBCY' których wklęsłości 
i wyżyny odcina poprzeczny kierni)e* gdr i rzek unie 
tncżniając tym sposobem wynalezienie geograficznego 
środka. Ren, Dunaj i Elba dzielą je na 3 różnolice Q|)_ 
wody, których środkami są Franklurt, Wiedeń i Berlin. 
Tylko koleje żelazne Niemcy geograficznie w jedną całość 
spoić mogą. Lombardya leżąc po za obwodem lini Duna- 
jowój ma punkt swojój ciężko-ci w Mediolanie, a kraje 
nadreńskie i wschodnie Prusy P? ?a uuj Berlina połoź”;- 
ne, środek swój mają w ®wc“- Połączone
wreszcie nawet koleją żelazną ^ ,G en> Berlm i Frankfurt, 
zanadto odbiegają od środka; D ^ u u  zbyt do ^  prz„_ 
tyka; Lipsk za daleko leży od EI«y> « ' "rt * Dota na bez- 
rzecznój wznoszą się wyźyma  ? *»osyj na tóm ge­
ograficznie poleca, źe najrozleg ojSZtt posiada równiny, i 
źe Moskwa środak jój tworzy- . Wszakże brak bitych go­
ścińców i środków komunikacji o wiele zmniejsza tam siłę 
przyciągania do środka. Bieg J«J. strumieni prze ją ku 
południowi, dokąd musiałaby przenieść swój środek, gdy­
by cieśnina Konstantynopolitańska nie przecinała g'ównvch 
kierunków jój sił. Słabość Turcyi wypływa z 5rakuJj(§j 
koncentracyi uniewaźnionój nieco niedołężnością prze­
mysłu, i drobną miast zaludnionych ilością, co jój dozwa­
la siłą fizyczną panować. CD. c. n.)

mują ciężary, które w razie zachwiania się kredytu, cen, 
bardzoby były niebezpiecznemi. Ostatecznie jednak, jeiii 
powoli wszystkie projektowane i rozpoczęte linie dróg 
bitych wykończonemi zostaną, Księstwo zupełnie inną 
postać przybierze, a ułatwienia środków komunikacyjnych 
niezawodnie wywrą wielki wpływ na podniesienie i tak 
już wysokich cen ziemi; z strony politycznój moźnaby 
bardzo wiele przeciw ruchowi temu, który Księstwo ogar­
nął powiedzieć, ale zkądinąd trudno stawiać zapory, po­
trzebom i wymaganiom cywilizacyi i postępu materyal- 
nego. Roboty około dróg bitych w tylu miejscach razem 
są rozpoczęte, że w skutku tego, mimo źe część robo­
tników zawsze przy publicznych robotach z Szląska na­
pływa, w niektórych okolicach brak rąk do prac gospo­
darskich bardzo się czuć dawał tój jesieni. Niemogły też 
handle machin gospodarskich naslarczyć mfocaroi które 
każdy z potrzeby nabywał; w ogóle bowi»m dotąd u nas 
mimo źe gospodarstwo na wysokim stoi stopniu, machin 
gospodarskich bardzo mało używano, z powodu, źe 
w kraju wyrabiane i drogie i niegodziwe, angielskie’Wy­
sokiem cłem obłożone, z Królestwa gdzie także są do­
skonałe i tanie, prawie także dia cła sprowadzać niepo­
dobna. W tym kierunku niesłychane oddaje usługi kra­
jowi pan Cegielski, zkąd inąd już tyle zasłużony, który 
nie Łkając się strat, do s*ego  handlu machin wszelkie 
nowo-wynaleziono sprowadza, i gospodarzy naszych z nie­
mi tym sposobem obznajmia, jego też pośrednictwu naj­
więcej machin gospodarskich w kraju zawdzięczamy.

Gazetę Niemiecką Poznańską  znów prosić musimy 
o trafniejsze tłumaczenie: myśmy wspomnieli w przedo­
statnim liście o przyczynie braku metrów w Poznaniu, 
G azeta  pod metrami zrozumiała m aitres de p la is ir— 
zaręczamy je j , źe o takich nie myśleliśmy i nie życzymy 
ich Poznaniowi.

W ied eń  2 8  listopada. W  piśmie Austria  będącem  
organem m inisterstwa handlu c ytam y:

„Jeden % dzienników' austryackich ( G azeta T ryest-  
ska)  słu szn ie  się  dom yślał, że  od N ow ego Roku po­
cząw szy , w szystk ie op łaty  celne uiszczane będą 
w  srebrze lub w  papierach z doliczką agio. O płaty  
Cflne w nowej taryfie z dniem I stycznia w chodzą­
cej w  życie , oznaczone są jak dotychczas w  praw­
nej monecie państwa, obecnie w zło tych  reńskich 
w ed łu g  stopy 2 0  z łr . z grzyw ny kolońskiej, a na 
jeden z ło ty  licząc trzy liry austryackie w królestwie 
iom bardzke-weneckiem . Tam w ięc będą i nadal o -  
płaty  celne uiszczane w  srebrze, gdyż monet* srebr­
n a  t a m  k u r s u j e ;  w  i n n y c h  z * ś  c z ę ś c i a c h  m o n a r c h i i  
p r z y j m o w a n y  b ę d z i e  w p r a w d z i e  p i e m ą d z  papierowv
8 5  w ef u£  wart.08f ‘. SW('-)e l ° biegów ej, która na 2  
staw ie kursu w esslow ego  wifdońskie«rn "
S t a n  M - e  .  p r « c i ,Pr „ p t e " “ A "**b"r*
na miesiąc nastęcujący...“ A ustria  mntvw • “ł,es i^c? 
warunkami tr .k .ata  c e l n , - l , f X w £T , S L t “

.G d yb y  «• |« U ęm  •  p u , u  k™ tr»k,„; 7  
rowy pieniądz tracił na s ./c je i  w^rtnani n ł P ? 
w zględnie do srebra, n*t dy pomienione pań” wo o -  
bowiązanem jest, albo pom enione n » n i * « .  » ,

iU ,ir r i
■ uiaev miP8:» c miesiąc nastę-
uujący, w ed łu g  przecięcia kursu weksli wiedeńskich  
w ystaw isnvch na Augsburg." Nic będziem tu pow ta­
rzać w yrazów  A ustrii, która chce koniecznie do­
w ieść, ze  ten sposób pobierania c e ł  nader będzie 
korzystnym dla przem ysłu krajowego. M y widzim

Wiadomości naukowe.
Z W a r sz a w y . W nowych zeszytach VII i VIII W zo- 

roto S ztu k i średniowiecznej w dawnej Polsce któ­
ra wyszły już na świat, znowu ciekawe ojrzeiiśmy szcze­
góły, a mianowicie: klejnoty po Zygmuncie I; klejnotv 
Zygmunta III; Racyonał perłami szyty przsz królowo Ja­
dwigę, dla biskupów krakowskich i łańcuch, darowany 
przez nią, dla akademii Krakowskiej; oraz skrzyneczkę 
na klejnoty, dar Ojca ś. Lenna V Papiefa, dla królowój 
Bony. Wszystko to rysowane prze* pp. Dembowskiego 
Fajansu i Raclnet; Iitografowane pp. Regamey, a odbite 
w chromolitografii p. Max. Fojansa w Warszawie. Kto­
kolwiek badawczo rzuci okiem na te nowe zeszyty, pisze 
K uryer W arszaw ski ten przyznać musi z całą sumien­
nością, że najmniejszej pod względem obrobienia i dokła­
dności w wykończenia, nie ma różnicy od tych, które jak 
np. początkowe tegoż szacownego dzieła zeszyty, wyszły 
w Paryżu u p. Lemercier. Dowód to naiepszy postępu 
l.tigrafii u nas, i tój staranności, jakiój nieszczędzą wy­
dawcy, dla godnego tak świetnego wydania, dzieła.

— Ksi*£af"ia Kokowskiego, nakładem swoim wy­
dała III czę. c ligo tomu Kodeksu dyplomatycznego P il­
skiego, zebranego staraniem i pracą Leona Rzyszczewskie- 
go i śp. Antoniego Muczkowskiego, adjunkta archiwum 
głównego Królestwa Polskiego. Zawiera w sobie: „R®- 
gestra alfabetyczne osób, miejsc i wyrazów technicznych 
do obu części tomu lig o , których jest dopełnieniem ko­
niecznym. (g . yg.)



c  Z  A  S .
w nfm tylko następstwo strat dla ostatnich konsumen­
tów jakiemi jest ogół publiczności i podkopanie za­
sady kursu przymusowego obowiązującego w stosun­
kach cywilnych. O ile wiemy nowa taryfa celna nie 
jest jeszcze ułożona i przed Nowym Rokiem zaledwie 
wyjdzie; wszakże zasada opłaty w sposób powyż­
szy jest zgóry w niej wprowadzana I żadnej nie u- 
lega wątpliwości.

Portugalia.
Król Ferdynand w ydał następującą odezwę przy 

objęciu regencyi:
„Portugalczycy! Podobało się Bogu powołać do 

swojej wspaniałości dzisiaj ( iS g o j  o w p ó ł do 12ej 
w południe moją wielce ukochaną i szanowną mał­
żonkę królewę Donnę M aryę I I — ciężka to s tra ta , 
która mnie i moje ukochane dzieci głębokim żalem 
dotknęła, a wierny i pcł. n czucia naród portugalski 
smutkiem przepełniła. Ponieważ w tych smutnych 
okolicznościach do mnie należy wykonać owe święte 
obowiązki jakie prawo dodatkowe do kart}' konsty­
tucyjnej z d. 7  kwietnia I84C  r. na misie w kłada, 
przeto obejmuję rejeneyę tego królestwa i przysięgam 
stosownie do pomiecionej karty konstytucyjnej utrzy­
mać nienaruszenie rzymsko-katolicką apostolską re- 
łigię i całość królestwa, szanować polityczną uetawę 
i wszystkie inne prawa narodu portugalskiego i sta­
rać się o ich przestrzeganie, a całemi siłami dążj^ć 
do powszechnego dobra narodu. Przysięgam dalej, 
królowi Don Pedro V mojemu nadewszystko ukocha­
nemu i szanownemu synowi zschować wierność, i za 
jego przyjściem do pełnoieteości, natychmiast rządy 
cddać.“

O śmierci królowej wiedzą iż takowa nastąpiła za­
raz po urodzeniu się dziecka płci męskiej, które 
w skutku operacyi chirurgicznej żyć przestało. Po­
grzeb cdbył się d. i9go. Gabinet Saldanha-M agel- 
haens pozostał.

i i  o a h y  a.
Jeden z dzienników półurzędowych szwedzkich 

pisze: Nie ulega wątpliwości, iż Cesarz rossyjski 
gotuje się na prawdę do w^jny i s ą d z i,  ż e  przyjdzie
może do powszechnego starcia się. Dowodem tego
uzbrojenia w prowin'-yach rossyjskieh nad Bałtykiem. 
Rewal i Ryga .trzym ały załogi po 120 0 0  ludzi z e -  
lity korpusu grenadyerów. Do Finlandyi gdzie zwy­
kle sioi15f,00 0  ludzi, posłano jeszcze 10 ,000 , z tych 
8 0 0 0  do Bnmarsund na wyspę Aland. Do Hels;ng- 
fors przybyło 10 ,0 0 0  majtków, 9 okrętów liniowych 
umieszczono tam, oczywiście aby mogły wcześniej 
na wiosnę w ypłynąć, gdyż iak wiadomo Kronstadt 
długo lodem zamknięty. W Anglii zamówiono wiel­
ką ilość maszyn parowych i seriibowych narządów  
okrętowych.

T u r c y a.
N ar Nov. piszą z Serbii, iż W ezyr bośniacki 

Czurszyd pasza otrzym sł rozkaz przeprowadzenia 
1 0 ,0 0 0  redifów bośniaków na granicę serbską, a 
W ezyr Mostarski stawić ma 5 0 0 0  zbrojnych z Her­
cegowiny przeciw Czarnogórze. Czurszyd pasza w 
zeszłym jeszcze miesiącu zwiedzał pogranicze S er­
bii wzdłuż Drzyny, a w Wyszf hradzie. większą część 
domów wypróżnić kazał dla redifów, lecz ci doma­
gali się miesięcznego naprzód żołdu, jeźli mają ru­
szyć w pole. Czenieez bej we 2 0 0 0  ludzi poszedł 
ku Czarnogórze od strony Monaczskiej przez Dro- 
bniak. M trnp .lita Prokopczyc gospodaruje dalej po 
swojemu. (O  zdzierstwach jego pisano dużo w cza­
sie niepokojów w Czarnogórze. P. R.) Grahowo for- 
tyfikyje się, ale nikomu na Czarnogórze nie wolni 
się zbliżyć do obozu tureckiego i nakazano, aby mie­
szkańcy udający się za handlem do wsi tureckich, 
nigdzie nie okazywali zamiarów nieprzyjaznych.

A z y  a.
Z raportów nadeszłych z Egiptn ostatnim parow­

cem Lloyda dowiadujemy się pocztą indyjską, iż u- 
miarkowana część wsehodnio-indyjskiego dziennikar­
stwa nie przywiązuje wielkiej «ag i do wiadomości, 
jakoby wojsko rosyjskie znajdowało się o 10  tylko 
doi drogi rd Urgcndżu (C hiw y), nie dla tego, iżby 
wiadomość ta miała być fałszyw ą, ale że w razie 
nawet jej potwierdzenia, me tyle ona zasługuje ca 
uwagę jak o tern w Europie mniemają. M ają bowiem 
na względzie lę okoliczność, l i  Urgeodz 
mil geogr. od morza Kaspijskiego na ewym z:g
Oxusn) leży na wyżynie wielce wzn^esion j ,  g . . 
armii brakowałoby na wszelkich środsafh utrzy -  
nia się; stamtąd do Bokary jest także o.soło 8U mi 
prowadzących przez kraj bozdrożny, Esmieszkały 
przez pokolenia nieprzychylne, a do Kabuło kawa# 
jeszcze drogi, tak że daleko jeszcze do zagrożenia 
posiadłości angielskich, jeżeli z tej strony niebezpie- 
czrństwo nadejśćby miało. Niepodobna wszakże nie 
mieć na względ*'e; iż Ibliskość armii rosyj kie) 0<l
granic indyjsko-angielskich już niebezpieczną jest aw
panowania Anglii w tych krajach, gdzie wiele po­
trzeba aby mieszkańców uzbroić przeciw narzuco­
nej i znienawidzonej władzy, zanimby bowiem armia 
przybyła wesprzeć Indyanów, jużby Anglicy mieli

dużo do czynienia z uśmierzeniem powstania, a Ro- 
syi zależy wiele choćby na 8Rmem zatrudnieniu An­

g lików  w własnych ich posiadłościach.
} Wiadomości z Chin t#k pomąC(me, że z nich nie 
| można bynajmniej wyprowadzić wniosku, która ze 
! stron wojujących, górą. Amoy jest ciągle w ręku 

powstańców. Nanking zagrożony przez nich, chodzi 
nawet pogłoska o jego BdobyCjn. W  Shangai spór 
między powstańcami, B którego cesarscy korzystają.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Korespondent paryski mówiąc o obojętno­

ści Francuzów  względem polityk; „agranicznój, następujący przy­
tacza p rzykład: G ira rd in , który  doskonale pojął ch arak te r F ran ­
cuzów , powiedział niedawno w swojóm doborowóm kó łku  salo- 
now óm , że Arm and B ertin  nieZna p r8ncuzów, inaczój by łby nie 
posyłał do Konstantynopola jednego z redaktorów  D ebatów : „A ni 
jeden  czytelnik Debatów, są „j0wa G.ira rd ;n a i n ;e  je s t mu za to 
wdzięczen. Francuzi nieczytają z zagranicy i dom agają
się tylko króciutkich now inek, aby ;m więc^j m iej9Ca na P a _ 
ryż pozostało. J a  sam trzym ałem  % w;elkim  kosztem  sprawo­
zdawców za granicą i ż a uję dzi^ jeszcze pieniędzy, którym  na 
nich w y dał, n ik t bowiem listów nieczytał. L is ty  tylko z Rzymu, 
k tó re  um ieszczała Pressa  przed dwoma laty  z podpisem „ l’£V- 
mite“ m iały troc ę czyte ni ów^ g rj]a t eg0 jedynie, i i  chcia­
no dociec kto ich autorem ."

—  Przyznać trzeba —  mówi Gaz. T ryestska  —  że dotych- 
czasowy sposób przeć obrywania zboża na wsypkach je s t  nie- 
zmiernie kosztowny i n ie°dpow iada celow i, jak im  je s t  przecho­
wywanie zhoża długi czas b ez zep SUC;a. Po trzeba  na  to wiel­
kich i kosztownych budynków gdzieby m ożna zsypywać zboże 
i przew ietrzać j e ,  ab) j e  od zagrzania uchronić. K oszta te 
zwiększają się jeszcze przez ubytek zboża w skutku toczenia go 
przez robaki i wpływu kwasorodu z pow ietrza; do tego doli­
czyć jeszcze trzeba  ̂ zabezpieczenie w tow arzystw ie ogniowćm. 
W  dziennikach angiels ii.h zalecają inny sposób przechowywa­
nia zboża, k tó re  gdyby się okazało skutecznćm , znacznieby 
koszta zm niejszyło , lubo początkowo trzebaby  snaczniejszego 
funduszu na przechowanie wielkich ilości ziarna. Projektow ano 
bowiem aby wszelkie cylindry z galwanizowanój blachy żela- 
znćj zakopywać w ziemię i w nich zsypywać zboże. Blacha gal­
wanizowana me rdzewieje. Zboże zsypanoby do pełn i i przy- 
kryto  wyciągnąwszy resztę pow ietrza pom pą pow ietrzną. W  ta- 
kich naczyniach m ogłoby zboże sucho zsypane długie lata  bez 
zmiany się u trzym yw ać, wolne od wilgoci i robactw a. Zboże 
należałoby poprzednio suszyć gorącym prądem  pow ietrza pusz­
czanym tąż  samą pompą pow ietrzną a r. m niejszą szkodą niż 
na zwykłych suszarniach.

—  Jeden z dzienników amerykańskich donosi o odkryciu no­
wych wysp zam ieszkałych przez dzikich ludzi. B r y g  handlowy 
a m e r y k a ń s k i  Chatam w y je c h a ł  b y ł  z S a n  F r a n c i s c o  w K a l i f o r ­
n i i  d o  w y s p  p o łu d n i o w y c h  O c e a n u  S p o k o jn e g o .  Z w ie d z iw s z y  
M a r k i z y  i wyspy towarzyskie w racaj z  ładugą tam ecznych pro­
duktów, gdy na»Ie u jrza ł, że pobłądził w drodze; o taczały go 
bowiem skały  ukazujące się zaledwie z m orza a na  zachód tuż 
obok nich była wysepka całkiem  mu nieznana i nigdzie na ma­
pach m orskich nienaznaczona. W ia tr  by ł tak  przeciwny, że po­
mimo wszelkich usiłow ań , aby się nierozbić na  skałach , sta tek  
musiał osiąść na  brzegach wyspy. M ieszkańcy spostrzegłszy go 
zbiegli się na  b rzeg  a postać ich tak  b y ła  d z ik ą , że osada 
zdecydować się n iem ogła, czy Icpićj sta rać  się ich u jąć  dobre- 
mi środkam i, czyli też odrazu uderzyć * bronią w ręku. K api­
tan brygu ośw iadczył, że sam jed en  naprzód w ysiędzie, aby 
doświadczyć charakteru  krajowców. Jeżeli osada zobaczy, iż go 
z ab iją , będzie w iedziała, jak  sobie ma dalój postępować. Uczy­
n ił ja k  powiedział —  lecz jakież było jeg o  zadziw ienie, gdy 
dostawszy się m iędzy owych dzikich zam iast śm ierc i, na k tó rą  
by ł przygotow any, u jrza ł się hyc celem manifestacyj więećj niż 
przy jacie lsk ich : zaczęto go bowiem ściskać i całować na wyści­
g i N iew idzieli ci wyspiarze nigdy białego człow ieka , nieposia- 
dali się z radości na widok tćj niespodzianki, i niew iedzieli ja k  
mu ją  m ają okazać. W krótce atoli poufałość ich n ieznała 
g ra n ic , hurm em  pospieszyli °a sta tek  i b rali wszystko co ty l­
ko im pod oczy wpadło. Dobierali się naw et do kieszeń osady 
okrętow ój, rozdzierając j e  w pośpiechu, aby tylko ezćm prę- 
dzćj zabrać m ogli przedm ioty całkiem d la  nich nowe. N astępnćj 
nocy na eałój wyspie ogromna hyla ag itacya, ludzie z dzidami 
przebiegali ciągle koło ch a t, *  których umieszczono rozbitków 
z b ry g u , a ruch  ten  niepokoił !ch mocno * pomimo całego zmę­
czenia niepozw alał ani na chwil? zam knąć oczu. Lecz i tym 
razem  om yliły ich przewidzenia i b? ly to  przygotow ania wiel- 
kićj uroczystości, k tó ra  się zaczęła nazaju trz i c iągnęła dni k il­
ka. C ała osada Chatama uzbrojon* przez krajowców w ogromćj 
długości dzidy, m usiała wziąść udział w najdziwaczniejszych od­

prawionych cerem oniach religijny®*1.
Oczywiście m ajtkowie am ery k ® * ^  uważam byli za wyższe 

isto ty  i niezagrażało im żadne niebezpieczeństwo. Pod w zglę­
dem żywności m usieli jednakowoż skrom nie się zachować, wy­
spa bowiem niedostarcza niczego ptócz  orzechów kokosowych i 
ryb , k tórych połowem trudnią fi? m ieszkańcy. Z  produkeyi 
przem ysłu krajow ego jed n a  tylko rzecz godna je s t  uwagi to jest 
łodzie m ające od 50 do 7 0 stóp długości, w k tó rych  się m ie­
ścić może 1 0 0  do 2 00  ludzi. Samązaś wyspę sk łada 18 m ałych 
tuż obok siebie leżących wysepek przedzielonych kanałam i. L i­
czba m ieszkańców nieprzechodzi 2 ,5 0 0  ludzi. R e lig ii są bał- 
wochwalczćj, m ają kapłanów , których czczą jak b y  bogów. Ce­
rem onie ich re lig ijne  są całkiem dzikie. Zaczynają się od pe­
wnego rodzaju  ćwiczeń z dzidami, potem  następu ją  tańce śpie­
wy, a  raczćj wycia. Dopiero gdy radość dochodzi do najwyż­
szego stopnia r tu cą ją  się jed n i n» drugich  i b iją  muszlami do­

póty, dopóki krew  ostrzem  muszel z ciała wydobyta nieobleje 
całego d a ła . Ł atw o się pojm uje ja k  okropny to  m usi p rzed ­
stawiać widok.

Tymczasem  kapitan  Snow, tak  się bowiem nazywał kom en­
dant brygu rozbitego, postanow ił opuścić tę  rozkoszną wyspę, 
pomimo względów jak ich  by ł ciągłym  przedm iotem . Z niesly- 
ehaną pracą, brakow ało mu bowiem  potrzebnych narzędzi, ze 
szczątków  brygu, k tóre  mu się udało  uratow ać z rozbicia, wy­
staw ił m ały statek, na  którym  p u śc ił się z dwom a tow arzysza­
m i na m orze, aby się dostać do wysp N aw igacyjnych, k tó re  są ­
dził, że by ły  nie daleko, a  gdzie spodziew ał się zastać  ja k i  an­
g ielsk i lub  am erykański okręt. Po dwóch dniach żeglugi w rze­
czy sam ćj dosta ł się do wyspy Humfrey, lecz tam  cztery  m ie- 
siące czekać m usiał aż bryg angielski „K aro lina44 w te  strony 
zaw inął. Z n iem ałą  radością u jrza ł kapitan  Snow przybyw szy 
do dzikićj wyspy tow arzyszy swoich, k tó rzy  m yśleli, że dawno 
ju ż  zg inął, a  „K aro lin a44 zab ra ła  całą osadę i odwiozła do V al- 
parezo.

—  Z Rzym u donoszą o śm ierci księcia B arberin i dowódzcy 
papiezkiój gwardyi szlacheckićj.

—  W  Odessie siąga drzewa opałow ego doszła do wysokości 
40  rubli sr.

—  D nia 20  b. m. pow stał na  przedm ieściu S t. M artin  w P a ­
ryżu pożar w składzie drzewa i groził zniszczeniem calćj dziel­
nicy. Po natężonych usiłowaniach zdołano stać  się panem  ognia 
przez zburzenie k ilku domów.

—  P ierw sza p ró b a  na  kolei żelaznćj z W erony do B rescii 
odbytą została szczęśliwie 19go w ciągu 2 %  godzin.

Przyjechali <?* Krakowa ed dnia 28go do 2 9 go listopada: 
W odzioka h r., Henryk hr. W odzioki, z Polski. Je rsy  hr. T /ezk ie -  
w ics, Z dzisław  hr. T yszkiew ioz, Felicya hr. Tyszkiewiezowa 
i  W eryni. W ojciech M ajer, Leon Rzew uski ze Lwowa. Adolf hr. 
Poniński z Ł ąk  ty  górnej.

W y j t t h s s i :  Łabow ska Felicya do Maczek. Adam hr. Potocki. 
Ciesielski Ignaoy, do Polski. W ład y sław  hr. W odzioki do Paryża.

Wiadomości handlowo i przemysłowe.
K r a k ó w  29 listopada. Z powoda pogłosek obiegających na 

granioy, Jakoby wywds zboża oprócz pszenicy, zakazanym  m iał 
byd z Królestwa Polskiego, oeny na granioy s początku chwiejąoe 
sie , usta liły  się , a tntaj nawet wielo spekulantów niechoiało Jnż 
sprzedawać zboia lecz Je ssypali. D iwóz z oba panktów  g ran i­
cznych w ynosił około 2009 koroy, (powiększćj części żyto i Ję­
czmień. pszenioy bardzo m ało. T ransito  do Prus woale nie szło  
w ozoraj, kupującyoh s Galioyi niebyło również i gdyby niepom ie- 
niona p og łoska , byłyby oeny spad ły . Prny tej Jednak okazyi tu ­
tejsi piekarze i mąoznioy, tądzież podgórski m łyn parow y chcieli 
się w zapasy zaopatrsyo. Z y ta  sprzedano 5 —*00 koroy, częścią 
loco, częścią zaś na Podgórze i w W adowiokie. Na Podgórze po 
34—3» słp .. loco od 9V4. 9 1/,.  9 % , do 10 s łr .  Pszenicy 4 —500 
koroy do m łyna parowego 4 4 - 4 5 1/, z łp ., tu taj po 1 1 % , 1 2 '/ , ,  
12%  z lr .  Ire , wyborow ą płaoono 12%  s łr .  Jęczm ienia pareset ko- 
cy po najrozm aitszych oenaoh, gdyś gatunki ziarna niezmiernie są 
różne. I tak  płaoono po 7*/4, 7 % , drugi gatunek 8 1/ , —9, trzeci 
9 1/, —10 z łr . W  przeszłym  tygodnia płacono tu zs wsypki Ję- 
o.mień z iszło roozny  piękny po 11% z łr . K ilkaset koroy zsypano 
n i. dla Sraka kapców, a I .  że nabywoy t e g o  sbeża ale chcieli g o  
sprzedać. Od potwierdzenia przeto pogłoski o którój na początku 
zaw is ły  następne ta rg i i ceny artyku łów  żywności.

LENY Z B 02A
ho Targowicy publicznej w  Kleparmu p rzy  Krakowiz 

w  trzech  gatunkach praktykow ane, to m on. konw.

W  KRAKOWIE 
dnia 2.9 listopada 1853 roku.
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Korzeo pszenicy

z........................... .................
„ Jęczmienia s ta rego .
„ owsa ryohlikn . . .
„ g ro ch u ........................
« l»S'®ł ........................
„ nasienia lnianego. .
„ „ konopnego . .
„ ta ta rk i ........................
n ........................
„ rzepaku zimowego .
„ baraków ................. ..
.  ziem niaków .................

lotnar siana wagi krakow s.
słom y yy ................ i —

tia r. spirytusu z op łatą  na 90%  . | —
„ okowity * • na 80 /, . | —

zznmówki „ . na 52 / ,  .
„ m asła  c z y s te g o .................

Kopa Ja] kurzy  o h ........................
Drożdży wanien, z piwa marców 

s  » n dubeltów.
Kaszy Jęo*. m iarka drobnój . . .

» » f t a b ó j . . . .
cięstaoh  ...............................
p s s sn n ó j.....................
p e r ło w o ].....................
tatarozanój eałó j . .

„  " . n przetartó j . .
Pencakn m ia rk a ............................
Mąki z pod krupek m iarka . .

„ t a ta r a z a n ó j .............................. | --------------- »
Z  M agistratu m iasta * r*kow^

Delegowani Obyw atele: Radzca i Referent. Kommisarz T arg .

Ł 2Z Ł   -------

'WzĘMiWi
rKunfomacfitmn

„  r? -  7=9 *• O. 8  ]  dem B dikte ram  1 sten Norc^Sber 1851
«  ■ ^ ln",t*r i* l-K om m issairs fflr dae K rakauer
Vcrw altnagsgebieth sind a\l» geiatliohcn nad wdtlleben Perzonen, 
Qememdsn, Korporationen u d  Stiftangen i*  arozzhsrzoglhnm g



4 C * A S .
Krakan nelche sich im Bezugsruchte von Leistuugen befindeo, 
aufgefordcrt wcrden : 

a j  Die nach den Bestimmungen der S § . 16, 17 nod 18 des Al 
lerhóuhsten Patentee voin 12t> n Marz 1851 alg gegeu EnUobadi- 
guog ana L anJe-m ittolu aufgehobencn Leigtnogen von bauerlichen 
Giuuden, in go ferne xolche in den Verifikationetabellen v o m Jab re  
1848 und 1849 nioht vorkommen, binnen seohs W ochen, and

b) Die n a c h  den §§ . p , 16 and 17, dann naoh lilt, a a n d  5 ®e» 
§ . S3 dee  bciogenen Allerhoobeten Patentee ale a b l o s b a r  *a be- 
h an (Linden Leistangen binnen drei Monaten xur Anm eldang zu 
bringer.

Diexe Termine warden m i t  der K a n d m a o h a n g  v o m  2 i s t e n  Mai 
1853 Z. 576 K. G. E. b ia  Eoda J a n i  18M  v e rla n g e rt, and eine 
angcmeesene Belehrung der B e z a g s b e r e o b t i g t e n  b e i g e r u g t .  (D zien- 
nik rządowy png. 438.) , ,

Da ouch dieser Termin verflosxcn ist, bevor die Grandentlastuogg- 
Bozirhx-Com m iesionen in W irk«ąm keit tretcn  konnten, go flodet 
gieh  d;o k.  k G r u n d e o t l a s t u o g a - M inisterial-Com m ission mit Hin- 
g c h t  auf die  im kflnftigen Monate ointretende Aktivirung der 
G r a n d e n t l a s t a n g s - B e z i r k g - C o in m ib B i o n e n  veranlaggt, Jeno  Bezugs-
berechtigtcn im G rossherzr gthome Krakau, welche die obbezogenen 
L e ix t n n g e n ,  e t w a  n o ch  n ic h t  a n g e m e ld e t  hahen sollten, aufzufordern, 
d iexe lben  b in n en  d re i  Monaten, vom Tage des Erecheinens dieser 
K u n d io a c k u ^ g  in dem  K rakauer Regierungsblatte an rechnen, naoh
den Bestimmungen des Anmeldangg-Uoterriclits vom ls ten  Navem 
ber 18ol naohtraglich am go gioherer nnzumelden, alx Jedo nach 

crlaur dieses Prakia: iv-Termineg einlangende Anmeldang nur auf 
a.einif.'R Kogten des saom igea Bezagsbereohtigten, die e r darch 

orsohusgo giaher gteilea miisste, in V erhandlang genommen w er- 
don darf.

Von dor k. k. Grundentlastangs-M inisterial-Com m ission fu r das 
Grossherzegthnm  Kraken.

K rakau den 33 November 1853. Der President
(1 2 0 2 -2 -3 )  H ietzgern Edler von Nordfelden

Die Eroffnung des Theaters findet am 8ten December gtatt, 
| und zwar mit den GastvorstelIungen der 3 g jungen Tknzerien- 

nen des k. k. privilig. J osephstkdter Theaters, und mit deut- 
schen Schauspielen u n d  Possen. Dem beendigten Gastspiel des 
Ballets werden die deutschen Opernvorstellungen folgen.

Nach den W e i h n a c h t s t a g e n  hofft devselbe mit der Auffiih- 
rung polnischer Schauspidc beginnen zu konnen, da bis dahin 
die noch fehlenden M itg^e<̂ er des polnischen Theaters gewonnen 
sein dttrften.

Der Gefertigte bauend auf e;ne wohlwollende Unterstdtzung 
seiner schwierigen Unternehniung, erlaubt sich hiemit auch um 
die gOtige Naehsicht des hochverehrten Publikums zu bitten, da 
ihm zum Engagement der iur das hiesige deutsche und polni- 
sche Theater nOthigen Krafte, nur ein sehr kurzer Zeitraum 
wurde. E r wird AHes au^hieten um das geehrte Publikum zu 
befriedigen, und sieh <lessen unsehatzbare Gunst zu erwerben, 
und empfiehlt sich nnd seine Gesellschaft der Huld und dem 
Wohlwollen der Bewohner dieser Haupstadt.

In kurzem wird er die Ehre haben ein Abonnement ffir Lo­
gon und Sperrsitz® auszuschreiben worilber seiner Zeit das 
Nahere. K r kau am November 1 8 5 3 .

G. W. Megerle
Direktor des k. k. Theaters zu Krakau.

Obwieszczenie.
Konie, b y d fo  i wozv na targach właóoiwj-eh, zaś stolarszozyzna 

i r ó ż n e  s p r z ę t y  na p ła c a  obok gmachu Sukiennic m iasta Krakowa 
b ę d ą  w d n ia  6 grudnia b. r. tj. we w torek w godzinach rannyoh 
w' d r o d z e  e g z e k u c j i  s ąd o w ó ]  p r z e z  publiczną lioytaoyą sprzedane.

Kraków dnia 29 listopada 1853 r.
(1 3 1 7 ) Siermontowski p. k. komornik sądowy.

(•a  o) E d i c t a l - V o r l a d u n g - .  (3-3)
[N. 3 6 4 ]  Adalberth Pokryw a in 1830 sub N. 14/2 d iun Martin 

Sieczka soh Nr 14/4 1830 zu C zasfaw  g eburtig . werden ammit 
za.- S tellang binnen 6 W ochen bei ih rer Consoriptionsbehórde, wenn 
sie nicht ais Rckrnttirungsfliiohtige behandelt verden wollen. ange- 
wlesen. — S tellangs-O rt Raciechowice den ’O Novembor 1853.

Inseraty,
(1 2 1 2 ) W łaśnie co wyszedł z druku (1 - 3 )

Kalendarz Powszechny Stanisławowski
na rofc 1854.

i d o ó U ó  ( o  m o in tk  p o  w u z y a tK ic K  K » lio y i« k io l>  k u i e e a r n i a o h .  C e n a
CgZOmpKr7ii i  n a  p i ę k n j i u  p a p i e r z e  * 4  K r .  m k .  ( B i o r ą c y m  t u z i n

razem, opuszcza się znaczny ra b a t.)  — Po raz  nómnasty ukazuje 
się Kalendarz Stanisław ow ski przed czy tającą  Pablioznością. Z y - 
ezl.wy udział z jakim przea ubiegłych la t siedmnaście przedsię­
biorstwo niniejsre przyjmowano, dodaje w ydawcy otuchy i ośmiela 
go postępować naprzód i rześko na r a i  wytkniętój drodze. — Usi­
łowania nasze dąiy ły , aby pożyteozne z powabućm połąozyć, — 
pod kierunkiem tój m yśli, rów nieś i w niniejszej pracy, którą na 
świat puszczamy, korzystnio nasze s iły  by ły  połączone.

VV skutek obwieszczenia w num erach C z a s u ]  225, 
332. 237. 219, 266, 372 między inBeratami umieszczonego, 

uwiadamia się niniejezćm wszystkie zakłady wód mineraloyoh, tu­
dzież pp aptekarzy, cukierników i handlujących winem , piwem, 
octem, likierami itd. iż z nadesłanyoh próbek, o pierw szych w y­
robach fabryki nowo założonej w Szczaw nicy , tyczących się

nakrywek cynkowych
do hermetycznego zaopatrzenia naczyń służący ch , tu w Krakowie 
w ckspedyoyi Czasu i w handlu pana J. N. W a lte ra , we Lwowie 
zaś w kantorzo Gazety Lwowskie] i w handlu panów F ry deryka  
Sznbota synów, przekonać się możne. ( 1220- 1- 3)

Podziękowanie.
Dziecię nasze ea anginę i zapalenie płuc gw ałtow nie zachoro­

wało, a słabośoi te do najw yśszogo dosz ły  stopnia, tak  daleoe, iż 
sąd 'ió można było , że Już żadnego niema ratunku. W  tym rozpa­
c za jąc  m sm utku , wezw aliśm y W . Ferdynanda Aoht doktora me­
dycyny w Brzeżanaeh zam ieszkałego, któren zw y k łą  s ta łą  g o rlt-  
wnś ią w ziął w sw ą opiekę Już konające dzieoię i cudem (Ż0 tak  
powiemy) za pomocą zwierzęcego m agnetyzm u, z paszczy n ieza­
przeczonej Już śm ierci, to ukochane w y rw ał dzieoię i do pierwszego 
w krótkim nader czasie przyprow adził zdrowia.

Z łożyw szy W szcohładoem u Bogu dzięki, a  zapisując w uczu­
ciach noszy oh rodzicielskich dla W . Aoht doktora medycyny n i- 
ozem niezachwianą dozgonną wdzięczność, tę publiczną sk ładam y 
dz ebozynność. — Hinowioe d n a  25 listopada 1853 r.
(12 1 6 ) Tytus i Zenobia Pokutyńsoy.

Cfieater=Jtatf)ridjf.
Der Gefertigte hat die Ehre dem hochverehrten Publikum 

der k. k. Hauptstadt Krakau hiemit ergebenst bekannt zu ma- 
chen, dass er am 25  dieses Monats bier angelangt ist, um die 
ihm Seitens der hohen Regierung anvertraute Leitung des deut­
schen und polnischen Theaters dieser H aupstadt zu flbernehmen.

d o n i b s i e s e  t e a t r a l n e .
Podpisany ma zaszczyt niniejszem zawiadomić Szanowną Pu­

bliczność stołecznego miasta Krakowa, iż w dniu 2 5 b. m. i r. 
przybył do tegoż w celu objęcia dyrekcyi niemieckiego i polskiego 
T eatru , sobie przez Wysoki c. k. Rząd powierzonćj.

Otwarcie teatru rozpocznie się z dniem 3go grudnia r. b.
w y s t ę P e n i  g o ś c i n n y m ;  b a l e t u
z c. k. uprzyw. Teatru Josephstadt w W iedniu z 3 8 tancerek 
złożonego, tudzież dramatem i komedyą niemiecką. Po ukoń­
czeniu gościnnych widowisk baletu, nastąpi niemiecka opera.

Podpisany ma nadzieję, ie  po świętach B o ijgo  Narodzenia 
rozpocznie i polskie reprezentacye, bo do tego czasu będzie 
mógł pozyskać dla polskiego T eatru brakujących jeszcze artystów.

Podpisany ufny w przychylne wsparcie trudnego swego przed­
siębiorstwa —  ośmiela się niniejszćm prosić o łaskawe pobła­
żanie Szanownćj Publiczności, zwłaszcza, że miał zbyt krótki 
termin do zaangażowania potrzebnych artystów dla niemieckiego 
i polskiego teatru. Wszystkie jednak siły poświęci, aby Szano­
wną Publiczność zadowolnił, i zaskarbił sobie Jój nieocenioną 
łaskę —  przyczćm poleca siebie i swe Towarzystwo względom 
mieszkańców tutejszćj stolicy.

Abonament do loż i krzeseł będzie miał zaszczyt wkrótce 
ogłosić, o którym bliższe szczegóły późniój do wiadomości po- 
danemi będą. —  Kraków d. 2 3 listopada 1 8 5 3 .

(J . W .  M c g e r l e ,
( 1 2  2 1 )  u y r o k . t o r  c . k .  T e a t r u  w  K r a k o w i e .

( r o r z e l n i k zdatny, co udowodni świadectwami, w ra­
chunkach biegły a przytćm bezżenny, 

szuka posady. —  Bliższa wiadomość w handlu H. P . w Jaśle 
za listami franko. (1 2 0 3 -1 -8 )

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. K urta telegraficzne *  dnia 3 0  tistofada: — Metaliki 

5-p r. 925/,- — Metaliki 4 '/a-p r. 815/,. — Metaliki 4 -p r 73% . 
4-p r. s 1850 r. 93. — 2 % -p r . 4 8 7 ,,.  — 1-pr. 19% z c iąen .— 
s 1830 r. 250 , 302. — Augsburg H® •• Londyn 11 kr. 19 /l. 
Paryż  1 3 6 '/,. — Akeye B arkowe 1339. — A kcjo  kol. żoi. półn. 
Ferdyu. 2310. — Pożyczka u r. 1^3! lit. A. 9 7 7 ,,.,
Ost-Douau Dampfsch 6091',. .

K ura k rak o w sk i 30 listopada. Banku, austr. ż. 9 / ,  pł. 90 /,. 
P ru .k i kuran t żąd. 105% . pł. 104’/.- “  RnbIf  « « b rn e  R0We 
al pari. — Cwaneygiery nowe ż. 1®T> Pł * * C w aa-
eygiory sta re  _ś. 106% pł.. 1 0 6 ' / , -  8

Agio od s ło ta  21 V,, od sreb ra  16 1, .  — Oblig. uwoln. grunt. 9 07 ,. 
K u r a  w r o c ła w s k i  <i d. 29 listopada. Banknoty austr. 88 7, ż. 

Banknoty polskie 96 % ż. — L isty  zastaw ne polskie dawne 9 3 7 , d. 
nowo 93’/, ż. — L isty  zastaw ne poznańs. ,'4-pr. 1027, <1., dto 
3 7 ,-p r. 9 77 , ś. — Kolej K rak .-gó rno-szląska  897 , d.

wsWagz* '.imTTBtiT —- “TTirrTTlfTMB

Przegląd Polityczny.
W edług  telegraficznego doniesienia z Bukaresztu 26go 

b. m. Książe G orczakow przybył w tym dniu do D żju r- 
dźewa, gdzie odbył p rzegląd  wojska. Turcy opuścili śp ie - 
sznie wyspę Mokan i cofnęli się po za Dunaj do R usz- 
czuka. W Kalafacie trzym ają się dotąd. Baron Budberg 
zam ianowany ces. rosyjskim  nadzwyczajnym  kom isarzem  
w Księstw ach m ołdawskiem  i w ołoskiem  znajdow ał się 
je szcze w ed ług  ostatnich doniesień d. 15go w P etersbu r­
gu. Tutejszy j8neraluy konsul rosyjski zamianowany je s t 
w iceprezydentem  W ołoszczyzny. Pryw atne listy z G ala- 
czu dochodzące do 20go, utrzym ują o ciągłem  posuwaniu 
się wojsk rosyjskich ku Besarabii i Księstwom. W ojsko 
sto jące między B raiłą i Galaczem zimować będzie w cha­
tach na sposób w ołoski napół w ziemi budowanych w zdłuż 
Dunaju- W ażną byłaby wiadom ość G az. Powszech. iż 
książę Miłosz O brenowicz p rzybył do Herm anstadtu 21go 
udając sie do głów nój kw atery księe:a Gorczakowa. Do­
nosiliśmy przed k.iką dniami o wyjeździe ks. Miłosza do 
Pesztu, z czego wnoszono tylko iż tenże udaje się do Bu­
karesztu, teraz wiadomość ta o tyle nabiera w ażności, iż 
jeśli w ierzyć można dziennikowi la Patrie, między S er­
bią a Turcyą zaszłu nmowa tycząca się w spólnego dzia­
łania w wojnie z Rosyą, Dziennik len zam ieszcza list 
z Belgradu 1 4 g o , w edług  którego Turcy w moc traktatu  
z 11 m arca 1825 r. zajęliby w szystkie tw ierdze se rb sk ie , 
Serbowie zaś w ysłaliby do arnn naddunjskiój 12 ,000  lu ­
dzi, do pomocy armii tureckiój. W takim w ięc może r a -  
z ie , gdyby książn A leksander mihł trzym ać z T u rc y ą , 
przyjazd księcia Miłosza do obozu ro sy jsk iego , miałby 
wielkie znaczenie. W szakże wiadomości czerpane z Ser— 
skiego Dnewnika i Gaz. Zagrzebskiej przedstaw iają 
stan rzeczy w S erb ii, jako nieprzychylny T u rc y i, oczem 
już parę razy mieliśmy sposobność mówić.

Francuzkio dzienniki przynoszą nam depeszę telegrafi­
czn ą  z Marsylii 26go następnej osnowy:

„Parostatek  E gyp lus  zaw inął w tej chwili do portu na­
sz eg o , i przyw iózł wiadomości ze S tam bułu do 15go b. 
in. dochodzące. Tego dnia w łaśnie przyby ł tamże je n e r i ł  
Baraguay d’Hilliers. PP. baron Bruck pose ł nustiyacki i 
W ildenbruck poseł pruski przy dw orze ottomańskim zo­
stają odwołani. (? ) P. de Bruck ma objąć napow rót zarząd
m inisterstw a handlu w W iedniu.

„D .u g a  dywizya Boty tureckiój sta ła  na wejściu do mo­
rza C zarnego , oczekując pew rota M uszawera który z kil­
koma okrętam i floty tu recko-egipskiej w yruszył na reko­
nesans ku brzegom  rosyjskim .

„Turcy odparli pięćkroć Rossyan usiłujących odebrać 
tw ierdzę Czekvetil. P arostatek  rossyjski mający na po­
kładzie swoim 1500 ludzi, osiadł na piasku pod murami
tw ierdzy. Cała jego  załoga w zięta została w niewolę. __
W Odessie było 400  statków ładujących zboże. Kursa

Dukaty austr. i holend. ż. 19 12 pł. 10 20franko.ro ż. 34 _
987, Pł - — Listy Zastpł. 33 18. — L isty  zast. poi. ż. 

galie. z kupon. ś. 9 3 7 ,. p ł. 9 3 ', •  , . ,  ,  _
K u rs  lw o w s k i  .  d. 27 listop. Dukat holoud. 5 z fr  20 kr. -  Da- 

kat „os. 5 z łr . 24 kr. -  Półim poryuł ros 9 z łr . 2a kr. _  ■ 
Rubel ros 1 z łr . 49 k r. -  T a la r  p r n « i  1 z łr . 40 kr. ~  p o].  
ski kurant i pięciozłotówka 1 z łr . 20 kr. _ Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytuoio kredytow ym : 'in PI““ ° p r“°* kuponów 100 
po 91 z łr . 24 kr. w mk. -  Sprzedano 100 po -  . | r . _  k r _  
Dawano za 100 z łr .  _  kr. - .  -  *ądąno z łr  -  k r .

K u r s  giełdy w a r s z a w s k i e j  z dnia 26 listopad: -  toektle: Ber­
lin 100 tal. 2-ra. ż. r. 93 kop. — d- r ‘ — Gdańsk
100 tal. 2-ra. ż. r. -  k. -  d. -  k - - •  Hanjburg 300 b. m. k.
2 -m. ż. r. 131 k . — d. r. — k. —  Londyn 1 f nt , gt> 3_m 4 
r. 6 k. 21 d. r . 6. 19. Paryż 300 frank . 2 -m . ż. r. 74 k. 40 
d. r. 74 k. 25. — W iedeń 150 z łr .  2-m - *• r .  81 k. — d.
k. —. W rooław  100 tal. 2-m- *• r*. ~  ~  d

I M onety: — półim peryały ż. r. 5 k. 1® • r - k.
Papiery: — Obligi skarbowo za 10«  • • • k. — d,

i - - . y  Obligi skarbowe za 4%  l0t°  • Ł  r ' ,8« k 89 d -
, — . L isty  zastaw ne b iałe II o k r e s u  bozkup. za too  i . r . 14 k  5 0

O bligacje udziałowe na 300 z łp  r'   . ' L  r .  — k. —.
Obligaoye cząstkowe na 500 . r ’ l '  d. r .  — fc. —,
Certyfikaty Banku lit. B. na 200. zą ■ op. d. rs. — kop. 
— Ser yo wylosowane lit. — n® ,  .  . .P- “łd . rg. — kop _  
d. r. — kop. — Dowody Koro. Certy . - złp . 100 żąd. rs. 6
kop .— d. rs. 6 kop. 92% . . . .  0, „ .

K u r s  w ie d e ń s k i  z d. 29 listop. Metaliki i  / __ Nowa pożycz.
81*/,. -  Akoye Banku wied. 1330.— Ak°y° kolei żel. u l .  2 8 6 %.
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j zamian w Stambułu znacznie się podniosły*.
K orespondent Carogrodzki W anderera pisze pod d 

I 17 b. m ., że p. do la Cour otrzym aw szy pożegnalne u 
Sułtana posłuchan ie , oupfynął do Aten, gdzie ma czekać 
dalszych Cesarza sw ojego rozkazów.

Urzędowy Journal de Constantinople donosząc o 
przybyciu now ego posła francusk iego , p isze , ż* Cesarz 
Napoleon dla tego p rzysła ł Porcie dośw iadczonego je n e ­
ra ła ,  aby je j w wojnie z R^syą b y ł radą swoją pomo­
cnym „dopóki sztandar francuzki w raz z angielskim  n ie - 
rozwiną barw  swoich obok tureckiego.*

I Depesza Timesa 1 W iednia 22go donosi, jakoby Omer 
pasza otrzym ał rozkaz kontynuowania wojny z całą e -  
nergią.

Journal de Constantinople opisuje walne zw ycięz- 
twa Turków w A zyi, niemówiąc nic o porażce zadanój 
im przez jen . ks. B a rya tyń 'k iego , o czem ogłoszone by­
ły  raporta w Petersburgu. Mówi o n , że Turcy pięciokro­
tny atak Rosyan na tw ierdzę Nikołaj odparli, i statek je ­
den parow y rosyjski z 1500 ludźmi tak zestrze la li, iż 
tenże za to n ą ł, 25 tylko ludzi w yratow anych wzięli Turcy 
jeńcem .

Pressa  (w iedeńska) donosi z Konstantynopola 1 7 g o , iż 
Namik pasza w ysłany do Anglii i F ran cy i, (m ówiono da­
wniej, że w celu zaciągnięcia pożyczki), w iezie ze sobą 
umowę do podpisania, zaw artą między P o rtą , F rancyą i 
A nglią , na mocy którój Turcyą obowiązuje się żywić i 
utrzym ywać w zupełności francuskie i angielskie wojska 
posiłkow e, a jak o  rękojm ię 6-m iesięcznego  kosztu u trzy ­
mania 20 ,000  Francuzów  i 10,000 Anglików zostawia, 
pew ne te rrito rya w Azyi i w Archipelagu.

Cesarstw o francuzey w rócą z Fontainebleau do Paryża 
Ig o  g rudn ia; zaś drugiego ma być w ielka u dw oru r e -  

__________ cepcya.
**n1ini Jrn u. i Depesza z Londynu 28 b. m. donosi: Na tajnój radzie 

w *%fs da.’*, ministrów pod prezydencyą królowój miała zajść uchwała, 
aby parlament odroczyć do 3go stycznia. Wiadomość ta 
jest pewną, a nawet sądząc ze sposobu, w jakim dekret 
jest wyrażony, parlament zapewne nie będzie zwołany aż 
w lutym.

r. —
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